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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

I V a  r  i  z a  w a.

8(20) Września, o godzinie 4tej po południu N a j j a ś n i e j ­

s z y  C e s a r z  i K r ó l  przybyć raczył do tutejszego miasta. 
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  p r z y b y ł  przez rogatki Wolskie, i stanął 
w p a ł a c u  Łazienkowskim, gdzie Go czekał Jaśnie Oświe­
cony Feldmarszałek Xiązę Warszawski, Namiestnik Króle­
stwa, otoczony Jenerałami, JW. Jenerał-adjutaut hrabia O r­

łów, przybył z N a j j a ś n i e j s z y m  P a n e m .  Wieczorem całe 
miasto oświetlono.

  Wczoraj o  l O t c j  przed p o ł u d n i e m ,  N a j j a ś n i e j s z y

P an przybył do obozu będącego między Marymoutem o Po­
wązkami, i udał się do namiotu urządzonego na Kaplicę. 
Najprzewielebniejszy Członek N. Synodu, Arcybiskup Nika- 
nor, z religijnym obrzędem powitał M o n a r c h ą ,  i odbył 
ntodły, po których nastąpiło uroczyste Te JJeum. Wojsko 
będące w obozie i okolicach Warszawy, ustawione w pa­
radzie, radosuemi okrzykami powitało N a j j a ś n i e j s z e g o  

P a n a ; pułki wszelkiej broni defilowały. Gdy N. P an  wró­
cił do pałacu Łazienkowskiego, raczył przyjąć przedstawio­
nych Mu przez JO. Xięcia Namiestnika Król. Członków 
Rady Administracyjnej Królestwa, Senatorów i Członków 
Rządzącege Senatu IX  i X Departamentu; wyższych Urzę­
dników' Dworu i Konsulów zagranicznych. Wieczorem Alee 
i Łazienki przedstawiały widok nader ożywiony, mnóstwo 
osób wszelkiego stanu gościło na tarasie pałacowym, ota­
czając mieszkanie N. P a n a . Orkiestry wojskowe wykony­
wały dzieła muzyczne. Całe miasto powtórnie oświetlono. 
Na gmachach Rządowych i prywatnych tudzież Teatrze, 
jaśniały Cyfry M o n a r sz r . (K. War.)

—  10 Września N. C e s a r z  J m ć  odbyć raczył musztrę 
korpusowa zebranych pod Warszawę wojsk 2  korpusu pie­
choty i zbornej brygady nieregularnej jazdy z Dońską konną 
N s 2 bateryą. Znajdując w tych wojskach wzorowy porzą­
dek i szykownóść J. C.  M ość pozostał zupełnie zadowo­
lonym.

O wpół do 4 popołudniu N. P a n  raczył przyjmować w  

Łazienkowskim pałacu Najprzew. JSikanora, Arcybiskupa 
Warszawskiego i Nowogeorgjewskiego, Administratora Archi- 
dyecezyi Warszawskiej i znakomitsze osoby duchowne wy­
znań Prawosławnego, Katolickiedo i Ewangelickiego.

11 b. m. C e s a r z  Jmć raczył odbyć musztrę linijową 
2 lekkiej dywizyi jazdy z jej artylleryą i zbornej brygady 
jazdy nieregularnej z Dońską konną N g 2 bateryą i pozo­
stał zupełnie zadowolnionym wszelkiemi poruszeniami i 
ewolucjami wśród musztry wykonanemi.

12 tegoż m. N. P a n ,  o  10 rano, słuchał Mszy św. w 
Prawosławnym Soborze. Ztamtąd J. C. M. udał się wprost 
do Alexandrowskiej cytadelli gdzie obejrzawszy bataljony 
saperów: l i l odwodowy pozostał zupełnie zadowolnio- 
nym ze znalezionego w nich porządku i szykowności.

Pote'm J. C. M ość raczył znajdować się na obozowej 
zmianie warty z Kostromskiego pułku strzelców i tamże 
oglądał zostających na nieokreślonym urlopie żołnierzy rang 
niższych znajdujących się w Królestwie Polskie'm, i rekru­
tów 2 korpusu piechoty.

Wieczorem w parku Łazieńkowskiogo pałacu miał miejsce 
spacer publiczny ze świetną illuminacyą i fajerwerkiem. N. 
P a n  raczył przejeżdżać się po parku koczem.

13-go J. C .  M ość oglądał junkrów 2  lekkiej dywizyi 
jazdy i podchorążych pułków pieszych 2  korpusu i raczył 
awansować ich n a  oficerów. Następnie C e s a r z  J m ć  zwie­
dził szpital Dzieciątka Jezus.
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O  4  popo łudn iu  N. P a n  od jecha ł do  tw ierdzy  N ow o 
georg iew ska i stanął tam  o 6  w ieczorem  w p ożądanem  
zdrow iu . ^ j j  j  j

—  D onoszą z W rocław ia, że  P rezes  K om ite tu  W arszaw ­
sko-W iedeńskiej że lazn e j d ro g i, Jenera ł-ad ju tan t G orczakow  
udzielił d y re k c j i  żelaznej d rog i G órnego  Szląsba w ażn ą  wia­

dom ość  iż z N a j w y ż s z e j  woli N. C e s a r z a  postanow io­
no  kończyć  budow ę W arszaw sko  - W iedeńsk iej d ro g i kosz­
tem  S karbu  i że  do 1 8 4 7  roku  cała  linija od W arszaw y  
do  g ran icy  pow inna b y ć  gotow a.

U s t a w a  o  C e n z u r z e  w  O k r | g u  N a w o w i m  

W a r s z a w s k i m .

( C i ą g  d a l s z y ).

§ 12. C enzu ra  pozw alać będzie  wszelkie rozum ow ania o 
p rzedm io tach  tyczących  się n a u k , lite ra tu ry  i sz tu k , jak o  
to : o  now ow ychodzących  xiążkach  fn iew yłączając od  tego  
t w ydaw anych  prze/. W ładze R ządow e p ism  i a rty k u łó w , 
Ściągających się w łaściw ie do  n a u k , lite ra tu ry  i sz tu k ), o 
p rzedstaw ien iach  na publicznych  tea trach  i innych  wido­
w isk ach , o now ych  gm ach ach  p u b liczn y ch , o  ulepszeniach 
w  W ydzia le  O św iecenia N arodow ego , rolnictw ie, fab rykach  
\  t. p . jeżeli rozum ow ania takow e nie uw łaczają ogólnym  
p raw id ło m  C enzury . $ 13 . W  u tw o rach  lite ra tu ry  pięknej, 
C enzura  ro z ró żn iać  w inna nieszkodliw ą ia r to b liw o ść  od zło­
śliw ego każenia p raw d y  i od  istotnej ob razy  d o b ry ch  óby- 
W tjow ; tudzież nie w ym agać w p łodach  w yobraźn i, ścisłej 
dok ładności opisom  p rzedm io tów  w zniosłych i dziełom  po ­

w ażnym  właściwej. § 14  C en zu ra , obok ochran ian ia  hono ru  
osob po jedynczych  od ob razy  i szczegółów  pożycia dom o­
w ego , o d  n ieprzyzw oitej i szkodliw ej jaw ności, przeszkadzać 
jed n ak że  me będzie d ruk o w an iu  dzieł, w k tó rych , pod  ogól- 
nera i ry sam i w yszydzane są b łędy i w ady ludzi różnego  
w ieku i pow ołam -:, lub znajdu jących  się w ro z m a ity c h 'p o ­
łożen iach . § 15. Nie jes t m o cn ą  C enzu ra  w chodzić  w roz­
poznan ie  grun tow iiośc i lub bezzasadności zdań  osobistych 
piszącego, skoro m e są ogólnym  praw id łom  C enzury  p rze­
ciw nej me m oże  rów nież  sądzić  o pożyteczności lub  nie- 
pożytecznosci dz ie ła , byleby nie było  szkodliw em : nie po­
w inna nakoniec pop raw iać  stylu, lub  w y ty k ać  błędy A utora 
w e w zględzie lite rack im , jeżeli p ro s te  znaczenie w ysłow ie­
nia n ie  ulega zabronieniu . § 16. C enzurze  podlegają  wszel­
k ie , w ydaw ane tak przez osoby p ry w a tn e  jako  i przez 

W ładze R ządow e, książki, dzieła i t. p. z następującem i 
w yłączen iam i: a) U rzędow e A k ta , Postanow ienia i t .  p., 
ogłaszane przez m iejscow e W ładze , d rukow ane  b y ć  m ają 
p o d  nadzorem  i odpow iedzialnością ty ch że  W ładz.

U w aga. D rukow an ie  A któw  U rzęd o w y ch , D okum en tów , 
Ustaw i wszelkich ro zp o rząd zeń , będzie  przez C enzurę  po­
zw alane naw et osobom  p ry w a tn y m , lecz nieinaczej, jak  za 

upow ażn ien iem  W ładzy , do której takow e A kta, D okum en- 
ta , Ustawy lub rozporządzen ia  z p rzedm io tu  sw ego należą, 
fc.) Książki treści czysto duchow nej, to  je s t: zaw ierające w ykład

dogm atów  W ia ry , objaśnienia Pism a Św iętego, K azania i t. p 
w  języ k u  S łow iańskim  i Rossyjskim , ró w n ież  jak  i książki 
o p raw o sław n y m  K ościele w jak im  b ąd ź  języ k u  o b cy m , 
pow inny  b y ć  roztrząsane  przez W ładzę E p a rch ja ln ą  wyzna­
nia p raw osław nego , c) P o p rzed n ie  roz trząsan ie  książek ko­
ścielnych dogm atycznych , nauczających i innych  treści du­
chow nej W y zn ań  R zym sko-K atolickiego i U nitskiego, z wy­
łączen iem  stosow nie do  p u n k tu  pow yższego , p isanych  w 
językach  Słow iańskim  i R ossy jsk im , pow ierzonem  'zostaje 
m iejscow ym  B iskupom  D yecyzyalnym  tychże w yznań, Księgi 
D uchow ne w yznań  P ro testan tsk ich , z w yłączen iem  także 
ty ch , k to rc  są  pisane w językach  Sław iańskirn i Rossyjskim 
ro ztrząsane  b ęd ą  przez K onsystorz W y zn ań  E w angieliokich 
w K rólestw ie. L ecz po takow em  we w zględzie D uchow nym  
roztrząśm en iu , książki te  pow inny  być  przesy łane  do K o­
m itetu  C enzu ry , dla uzyskania pozw olenia na ich w y d ru ­
kow anie, stosow nie do  ogó lnych  praw ideł.

U w aga I. W  ogolę x iążk i osnow y m oralnej, n aw et i te , 
w k tó ry ch  au to r op iera  się na P iśm ie Ś w ię tem , lub p rzy ­
łącza słowa o n e g o , tak w języ k ach  Polskim  i Rossyjskim
jak  w językach obcych , ulegają rozpoznaniu  K om ite tu  C en - 
zu ry .

U w aga U .  Jeżeli w dziele osnow y m oralnej znajdu ją  się 
m iejsca czysto D uchow nej tre śe i, tyczące się dogm atów  
W iary  lub  H istorij Św iętej, w takim  razie K om ite t C en zu ry  
p rzesyła je  na pop rzedn ie  roztrząśu ien ie  g łów nego  zarządu  
D u c h o w n e g o , na zasadzie pow yżej w skazanej, to  jes t po- 
d łu g  w yznania do  k tó rego  na leży  p rzed m io t i p o d łu g  j ę z y ­

k a , w jak im  dzieło nap isane , i b ierze na uw agę zdan ie  w 
tej m ierze  do  W ładzy  D uchow nej o trzym ane.

U w aga III. K siążk i tyczące się w yznania starozakonnego , 
roztrząsa i tnocen  jes t pozw olić w ydaw ania onyeh  sam  K o­
m itet C enzury .

d ) K siążki szkolne przez. Z arząd  O k ręg u  N aukow ego 
W arszaw sk iego , jak  i przez osoby p ry w a tn e , z zarząd­
zenia Rady W ychow an ia  P ub licznego . —  e) Książki treści 
lekarskiej, podobn ie  ja k  i inne tyczące się N au k , roztrząsa­
ne  być  m ają  przez  K om ite t C enzury . T e  z n ich , k tóre 
zaw ierają  w sobie in strukcje  lekarskie lub przepisy  dla s p o ­
rządzania  lekarstw  z zastosow aniem  d o  c h o ró b , i w  ogól­
ności po radn ik i lekarskie dom ow e, przeznaczone do  pow ­
szechnego uży tku , roz trząsane  b ęd ą  p ęp rzedn io  przez Radę 
L ekarską, w celu w yłączenia z n ich  tego , coby m og ło  być  
szkodliw em  w uży c iu  bez rad y  i pom ocy lekarza.— fj C en- 
zu ra  w szelkiego rodza ju  afiszów i pom niejszych ogłoszeń 
pozostaw ioną będzie tym  sam y m  W ład z o m , do  k tó rych  
do tąd  należała g ) C enzura D zienników  i G aze t, rów n ież  
jak  i pozw olenie w ydaw ania o n y c h , n iem niej upow ażnienia 
p rzedstaw ień  dzieł d ram aty czn y ch  n a  T e a tra c h , pozostaje 
w o becnym  zarządzie . -  §  17. W szelkie inne  w yłączenia 
z pod w ładzy  K om ite tu  C enzury  m iejsca m ieć  nie m o ż e , 
bez N a j w y ż s z e g o  rozkazu. W szakże U rzędy , p rzy  któ­
ry ch  jakakolw iek część  C enzu ry  je s t pozostaw ioną, ulega©
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mają przepisom niniejszą Ustawą objętym i ogólnej odpo­
wiedzialności, w razie naruszenia takowych przepisów.

Rozdział II-gi.
Przepisy o Cenzurze zagranicznej.

§ 18. Kom itet Cenzury przy roztrząsaniu książek zagra­
nicznych, powinien w ogólności stosować się do przepisów
0 Cenzurze wewnętrznej, poprzednim  rozdziałem obecnej 
Ustawy objętych. § 19. P rzy  roztrząsaniu wszelkich książek 
zagranicznych, należy zw racać uwagę na cel, na ducha 
ich, oraz na zamiary autora, ściślej niż przy drukowaniu 
dzieł wewnątrz kraju wydawanych. § 20. Książka nie po­
winna być zakazywaną, jeżeli w niej wypisywane są z dru­
giego dzieła zdania naganne, dla zbicia takowych własnemi 
rozumowaniami i wywodami au to ra ; wszakże Cenzura obo­
wiązaną jest dawać baczenie, czyli talent piszącego odpo­
wiada dobrym  jego chęciom , i czyli w rzeczy samej służy 
ku obronie praw dy; jednakże o przepuszczeniu podobnej 
książki Kom itet przedstawić ma, za pośrednictwem K urato­
ra O kręgu Naukowego W arszawskiego, Radzie W ychowa­
nia Publicznego, dla stosownego wyrzeczenia. § 21. Książki 
zagraniczne treści Teologicznej, roztrząsane będą w  W ar­
szawskim Komitecie Cenzury podług ogólnych zasad; z po­
między nich ulegają zabronieniu zawierające rozumowania
1 zdania głównym  zasadom W iary Chrześciąńskiej przeciw­
ne, lub mające dążność zbijania nauki Prawosławnego Ko­
ścioła, wiodące do bezbożności, materjaliznm , nieuszano- 
wania Pisma Świętego i t, p. Lecz zabronienie nie rozciąga 
się do wykładu nauki Kościołów Chrzescjańskich wszelkich 
wyznań, przedstawionego skromnie i dobrym  tchnącego za­
miarem. § 22. Romanse, powieści i inne płody tego ro ­
dzaju literatury zagranicznej, przeznaczone dla liczniejszych 
czytelników, powinny być roztrząsane ze szczególną ostro­
żnością pod względem moralnej ich osnowy.

Rozdział III.

O składzie Komitetu Cenzury.
§ 23. Warszawski kom itet Cenzury składa się: z Prezy- 

duj ącego w n im , Vice Prezesa Rady W ychowania Publicz­
nego i Cenzorów w liczbie: 4  S tarszych; 4  Młodszych. Z 
pomiędzy ośmiu Cenzorów, dwaj przeznaczeni są do ksiąg 
Hebrajskich. Kancelarią Komitetu składają: Naczelnik Kan- 
celarji, dwaj jego pomocnicy i tyleż kancelistów. § 24. Starsi 
i młodsi Cenzorowie, mianowani będą w  skutek wzajemne­
go porozumienia się Namiestnika Królestwa z Ministrem 
Ośw iecenia Narodowego, Naczelnika Kanceiarji m ianuje Ra­
da Administracyjna Królestwa, na przedstawienie K uratora 
Okręgu Naukowego W arszawskiego: innych zaś Urzędni­
ków Komitetu, K urator. § 23. Ponieważ zatrudnienia w 
Komitecie Cenzury wym agają szczególnych i różnorodnych 
wiadomości, przeto na Cenzorów m ogą być przedstawiani, 
podług uznania K uratora O kręgu N aukow ego, urzędnicy 
zajmujący inne posady, mianowicie zaś w W ydziale N auko­
wym, z pozostawieniem ich na tych posadach. § 26. Uwol­

nienie od służby należy od W ładzy, która mianuje. § 27. 
Komitet Cenzury ma swoją osobną pieczęć, podług zatwier­
dzić się m ającego wzoru. § 28. Posiedzenia Kom itetu Cen­
zury odbyw ają się co dzień, z wyłączeniem dni niedziel­
nych, świątecznych i w tabeli oznaczonych.

Rodział IV-ty.
O załatwianiu interesów.

§ 29. Spraw y w  W arszawskim Komitecie Cenzury, co 
do Cenzury wewnętrznej i co do Cenzury zew nętrznej, za­
łatwiane będą podług przepisów następujących: a) co do 
Cenzury W ew nętrznej. § 30. Rękopism złożony w Kom i­
tecie C enzury, lub książka m ająca być przedrukow aną za- 
ciągnione będą do ogólnego spisu, w  którym  podług prze­
pisanego pod literą A. wzoru, wnoszone być m ają: num er, 
ty tu ł rękopisom lub książki, liczba stronnic, oznaczenie 
miejsca lub nazwisko osoby, od której rękopism lub książ­
ka przedstawiona, dzień odebrania, rów nież i dzień odda­
nia takowych jednem u z Członków Kom itetu na roztrząś- 
nienie. Osoba, która przedstawiła rękopism  lub książkę, 
kwituje na tym że spisie z odebrania onych na powrót. § 3 1 . 
Podawanie próśb lub zapisek, przy składaniu rękopism ów 
łub książek w Komitecie Cenzury, me jest wymagane'm. 
Również do czynności K om itetu używanie papieru stemplo­
wego potrzebnem  nie jest. Nazwisko au to ra , tłum acza lub 
wydawcy, może nawet na książce nie być wymienione, 
stosownie do ich woli, lecz wydawca powinien b y ć  wiadomy 
drukarzowi, podejm ującem u się d ruku . § 32. Rękopisma 
Komitetowi Cenzury przedstaw iane, powinny być czysto i 
czytelnie przepisane; w przeciwnym  razie, będą bez roz­
trząsania zwrócone osobie, która je złożyła. Dozwolone'm 
jest wszakże, dzieła m atem atyczne i tyczące się innych 
nauk ścisłych, równię jak  i Słowniki, G ranunatyki, i t. p. 
dla łatwiejszego ich uporządkowania i drukow ania, przed­
stawiać w ostatniej korrekcie, odbitej na klejowym papierze, 
a to w dwóch exemplarzach. § 33. W ydaw ca żądający 
przedstawić na rozstrąśnienie korrektę w miejsce rękopisom , 
obowiązany jest o tem  wcześnie donieść Komitetowi Cen­
zury, i objawić przynajmniej ty tu ł dzieła, dla zaciągmei i i 
tegoż do ogólnego spisu; pozwolenie na piśmie, jakie otrzy­
ma, będzie naztępującej treści: «Dozwala się tymczasowie 
drukow ać rękopism , lub książkę pod tytułem  N. N., z obo 
wiązkiem złożenia korrekty arkuszami w Komitecie Cenzury.»
§ 34. Rękopism lub książka, otrzym ana tym  sposobem przez; 
Naczelnika Kancellarji Komitetu, oddaną będzie na roztrzą­
sanie Cenzorowi, który po odczytaniu i przepuszczeniu jej, 
zapisze pozwolenie drukowania na stronie odw rotnej karty 
tytułowej, podług załączonego obok pod literą B. wzoru, 
poświadczy rękopism na każdej stronnicy i przy krótkim  
raporcie , wręczy Naczelnikowi K ancellarji, dla zwrócenia 
rękopism u za rew ersem  (toż samo zachowanem będzie i co 
do arkuszy korrekty). § 35 . Jeżeli co do zdania Cenzora, 
rozstrząsany przez niego rękopism lub książka, nie m ogą 
być pozwolono, lub jeżeli Cenzor jest w wątpliwości, czyli

*
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takowy rękopism lub książkę przepuścić ma, w pierwszym 
przypadku obowiązkiem jego jest zdanie swoje usprawiedli­
wić, a w ostatnim powody wątpliwości wskazać. Raport w 
tej mierze powinien być wniesiony na ogólną naradę Komi­
tetu Cenzury, i tamże roztrzygnięty większością głosów. W  
razie różności zdań, lub gdy idzie o przedmiot większej 
wagi, rozstrzygnienie wątpliwości pozostawionem być ma 
Radzie Wychowania Publicznego. ■§ 36. Na karcie tytuło­
wej każdej książki j będącej w druku, powinny być ozna­
czone: rok, miasto gdzie książka jest drukowana, oraz na­
zwanie drukarni, a -na odwrotnej stronnicy tejże karty po­
zwolenie Cenzora, podług przepisanego wzoru ułożone. Na 
dziełkach pomniejszych nie więcej, jak z jednego arkusza 
składających się, karty tytułowej nie mających, pozwolenie 
Cenzora wmieszczauem będzie przy końcu dziełka.

_______  (D. c. n .)

„  .  20 Września.
' P e t e r s b u r g ,  —i r f-y -; tt-

u  2 P a źd z ie rn ik a *

Reskryptu N a j j a ś n i e j s z e j  C e s a r z o w e j  J m c i  i J e g o  

C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  N a s t ę p c y  

C e s a r z e w i c z a ,  do Pana S .-Petersburskiego Jeneral-Gu- 
bernatora.

I»
* Alexandrze, synu Alexandra. Oznajmując wam o na­

stąpionym dnia dzisiejszego szczęśliwem rozwiązaniu J. C. 
W y s o k o ś c i  N a j m i l s z e j  S y n o w e j  M o j e j ,  P a n i  C e s a ­

r z e  w i c z o w e j  M a r y i  A l e x a n d r o w n y  powiciem Syna, 
nazwanego M i k o ł a j ,  z  polecenia N .  C e s a r z a ,  N a j m i l ­

s z e g o  M a ł ż o n k a  M o j e g o ,  które Mi dał przed odjazdem 
S w o i m ,  proszę was obwieścić mieszkańców Stolicy o tym 
radosnym wypadku 301 wystrzałem z dział S.-Petersburskiej 
twierdzy.

«Pozostaję wam przychylną.»
Na oryginale rę k ą  N. P aki podpisano:

A L E X A N D R A .
W  Carskiem  Siole,

dnia 8 W rześnia 1843 r.

II.
*. A lexandrze , synu Alexandra. W dniu 8  bież. Wrześ­

n ia , N a j w y ż s z y  udarował M i ę  N a j m i l s z y m  S y n e m ,  

W  i e l k i m  S i ę c i e m  M i k o ł a j e m  A l e x a n d r o  w i c z e m .  

Pragnąc iżby pozbawieni wolności za długi i niedostatni 
Stolicy mieszkańcy podzielali M o j ę  radość, przesyłam wam 
dziesięć tysięcy rubli assygnacyjnych, prosząc was użyć 
tę summę na wykup z liczby pierwszych takich mianowicie, 
którzy wpadli w długi z uiezależących od nich okoliczności, 
tudzież na rozdanie tym z liczby ostatnich, którzy najbar­
dziej są potrzebujący. Oby modły ich połączyły się z M o ­

j e m  i o pomyślność Nowonarodzonego.
Na oryginale r ę k ą  J . C. W y s o k o ś c i  podpisano:

A L E X A N D E R .

—  Przez rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  dany w Warszawie 
w d. 9 Września, J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  

X i £ Ż ę  M i k o ł a j  A l e x a n d i i o  w icz mianowany Szefem Smo­
leńskiego pułku Ułanów który przybiera nazwania pułku 
Ułanów J . C. W y s o k o ś c l

—  Po .powrocie z urlopu, P. Minister Sprawiedliwości, 
Sekretarz Stanu hrabia Panin odebrał rozkaz objęcia po­
wierzonego mu Wydziału.

•— N. C e s a r z  Jm ć, na Zdanie Komitetu PP. Ministrów, 
27 Lipca b. r .  raczył rozkazać: nagrodzić Grodzieńskiego 
obywatela, staroz. Zymmela Nochimowicza za oddaną ta­
mecznemu krajowi usługę przez założenie drukarni i po­
ślinienie ku podobnemu do osiągnienia stopniowi, kunsztu 
odlewania liter, medalem złotym na wstędze orderu Św. 
Anny z napisem: «Za pożyteczne. (3a no.iesiioe) dla nosze­
nia na szyi.

■— W  skutku doszłych do N. P a n a  wiadomości, że kol- 
latorowie Kościołów Rzymsko-Katolickich częstokroć na 
proboszczów wybierają xięży niemającyćh należytych ku 
temu przymiotów, i nawet takich, którzy byli pod sądem, 
a przez to  stawią trudności Dyecezalnym zarządom, odpo­
wiedzialnym za czynności podwładnego im Duchowieństwa,
J. C. M. w dniu 11 Czerwca b. r. raczył rozkazać: zastawić 
Zwierzchnościom Dyecezalnym, iżby z własnej uwagi mia­
nowały i uwalniały proboszczów', zaś prawo służące Kolla- 
torom do wybierania proboszczów i wydawania im świa­
dectw, pod nazwaniem «Prezenty,» skassować.»

—  Miasto Nieśwież (w guber. Mińskiej) uległo wielkiej % 
Idęsce od zdarzonego tam pożaru w d. 20 Sierpnia o 1 
po południu. Ogień wybuchnął jednoczasowie na dwóch 
punktach części miasta położonych z dwóch brzegów rzeki. 
Wszelka pomoc była bezsilną, zgorzało 10 domów muro­
wanych, 126 drewnianych ■ szkodę szacują na 30,000 rub. 
srebrem.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Londyn. 16 Września. Wiadomość o pojmaniu Robekki 
i kilku jej córek okazała się mylną. Zdołano dotąd uwięzić 
tylko 4-ch z tej głośnej bandy, i to są prości wyrobnicy. 
Tymczasem Rebekkaici nietylko nieupadli na duchu po po­
tyczce z wojskiem, ale następnej nocy, przez zemstę popeł­
nili nowe spustoszenia, spalili składy zboża i zasiewy P- 
Chambers, który był na czele agentów policyi. Szkody 
sprawione tej nocy, szacują na 500 funt. sterlingów; nadto 
zabili kilka osób.

— Espartero przyjął zaprosiny od Lorda Mera Londy­
nu na ucztę która będzie dana w cześć jego 26 b. m. w 
Mansion-House.



P E T E R S B U R S K I .

—  W  Liverpool miało miejsce zgromadzenie na rzecz 
odwołania Unii Parlamentowej Irlandyi z Anglią. Było zeb­
ranych kilka tysięcy mieszkańców miasta. Do zgromadzenia 
należała też Deputacya Repealersów, przybyła z Dublinu 
pod prezydencyą syna P. O ’Connell. Między Repealersami 
i robotnikami przybyłemi z miasta, przyszło do b i t w y ;  po- 
licya musiała się wdać i kazać rozejść się zgromadzeniu. 
Kilka osob raniono, ale spokojność wkrótce przywróconą 
została.

—  Kapitan Harris który świeżo wrócił z Abissynii połu­
dniowej, ma wydać swoją podróż. Wszyscy z upragnieniem 
oczekują opowiadania tego znakomitego podróżnika o mało 
znanym dotąd kraju.

Paryż 16 Września. Gazety, w braku innych wiado­
mości, zapełnione są opisami warowni paryzskich. Na wszy­
stkich fortach mają być wystawione telegrafy dla przesyła­
nia co najrychlej rozkazów rządowych.

— Gwaidye narodowe Paryża i okręgu, wzięły czynny 
udział w składce nu rzecz mieszkańców Gwadellupy, którzy 
ucierpieli od ostatniego trzęsienia ziemi. Składka ta wynio­
sła 176,456 franków.

—  Podług listu jednego z Marsylii, następne są szcze­
góły spotkania się okrętów le Feloce i Lizard  w wodach 
Gibraltaru:

Bar celi ona ^8 Sierpnia.

«Ponieważ juz wiesz ze le elode zatopił statek parowy 
angielski, który wiózł do Barcellony agenta Espartero ze 
znaczną summą przeznaczoną na spalenie i zbombardowa­
nie tego miasta, będziesz zapewne ciekawy wiedzieć okoli­
czności tego szczególnego spotkania, któremu Barcellona 
winna swoje ocalenie, a Espartero oszczędzenie mu jednej 
niepożytecznej walki. Rzecz się miała następnie, i wcale 
nie tak, jak ją  gazety francuzkie wystawiały.

«Około pierwszej w nocy le Feloce znajdował się w bliz- 
kosci Rartageny, miał na pokładzie trzy światła i szedł prędko. 
Straż ujrzała statek parowy, który z jednym światłem szedł 
na spotkanie. Człowiek ten rzucił się do rudla i zwrócił statek 
na stronę. Chwilą przed teni midszipman deżurny na Lizard 
zeszedł był w głąb’ okrętu, a tymczasem majtkowie wy­
obraziwszy sobie że statek przybywający jest to hiszpański 
parochod ISlercurio, na którym znajdował się nieprzyjazny 
im mechanik anglik, postanowili dopełnić zemstę i zwrócili 
się wprost ku niemu.

»1 akiin sposobem Lizard uderzył się o mniemanego Mer- 
curio. Okręt Francuzki natychmiast zatrzymał swoją machinę; 
mimo to gdy statkowi Feloce zostawało jeszcze trzy węzły 
szybkozci, a Lizard przybywał z siłą 9£ węzłów, uderzenie 
było straszliwe, i można sobie wyobrazić zmieszanie angli­
ków, którzy mniemając spotykać mały okręt, ujrzeli się w 
zetknięciu z ogromną massą.

*W tej że chwili wszyscy znalezli się na pokładzie. Ka­
pitan statku Lizard  i. master w bieliznie rzucają się na 
feloce  straciwszy przytomność; myśląc że oba okręty ra­

zem toną, zawieszają się na linach, które utrzymywały łódki 
francuzkiego statku. Oficerowie francuzcy, nie wiedząc także 
co się dzieje i myśląc o własnym ratunku, przeszkodzili 
anglikom dopełnienia ich zamiaru, naprzód z całą grzecz­
nością, a następnie używając siły. Walka nie długo trwała, 
i skoro zdołano się oswobodzić od marynarzy angielskich, 
przekonano się, że okręt Feloce nader małe odniosł uszko­
dzenia.

.Następnie zajęto się losem okrętu Lizard. Łódki z Fe­
loce spuszczono na morze i Łejtnant Maisonneuve zaprosił 
kapitana angielskiego do udania się -wraz z nim na ten 
ostatni okręt. Ale anglik był tak zmieszany, że niechciał 
się z miejsca ruszyć, powtarzając ciągle: «nie, nie, jestem 
tu bezpieczny i tu zostanę.» Trzeba było wielkiego usiłowa­
nia ze strony Konsula francuzkiego w Kadyxie, który się 
znajdował tm Feloce, iżby skłonić kapitana angielskiego do 
przejścia na swój statek.

"Ale zaledwo nań wstąpił, człowiek ten zupełnie straci­
wszy głowę, zaczął wołać o pistolety dla zabicia P. Maison­
neuve. Ten ostatni, zachowując krew zimną i nie zważając 
na tego obłąkanego, postrzegł, że mechanicy zapomnieli o  
kotłach machiny parowej i że te po kilku chwilach będą 
niechybnie rozsadzone. Zszedł więc sam do machiny, upew­
nił się o ilości wody w kotłach, pośpieszył otworzyć klapę 
bezpieczeństwa i całą parę wypuścił. Wtenczas wyszedłszy 
na pokład, dawał rozmaite rady kapitanowi angielskiemu 
do zatrzymania wody, która lała się do okrętu; ale ten za­
miast skorzystania z tych rad, pośpieszył z całym ekwi- 
pażem swoim na Feloce. W krótce potem Lizard z a t o n ą ł .

.Kiedy wszyscy ochłonęli i kapitan zatonionego okrętu 
mógł rozważyć swoje położenie, podziękował naszym ofice- 
cóm za utrzymanie jego na właściwym stanowisku, ku cze­
mu stan jego umysłu byłby mu przeszkodą. Za przy by ciem 
do Gibraltaru, aspirant winny całego tego przypadku, po­
dał się do dymissyi.»

Berlin 2 2  Września. J. C. W. W i e l k i  X i Ą Ż ę  M i c h a ł  

Rossyjski wyjechał ztąd wczora do W ejmar; a J. C. W . 
W i e l k a  X i ę Ż N A  H e l e n a  dostojna Jego Małżonka, z  JJ„ 

CC. W W . W i e l k i e m u  X ięŻ N iczK  a mi c ó r k a m i  sw emi, 
udał się do Altenbourg.

Bruxella. Na przyjazd Królowej Jmci angielskiej do GancL 
wystawiono bramę tryumfalną z napisem z jednej strony: «Phi­
lippine de Ilainaut, Reine d ' Angleterre, a Gand, en 1353> 
a z drugiej strony: W ic  tona, Reine z/’Angleterre, a GandT 
en 1843.»

— Podług ostatniego popisu, ludność Bruxelli wynosi 
114,633 mieszkańca.

N A J P Ó Ź N I E J S Z E  W I A D O M O Ś C I .
B e l g i j a . Królowa Jmć Angielska zwiedziła miasto Bru- 

xel!ę w d. 18 Września i tegoż wieczora wróciła do zamku 
Laeken po wielkim óbiedzie który miał miejsce w sali ba­
lowej pałacu.
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Paryż 18 Września. Urzędowy Monitor pisze: «Przed- 
wczora, 15 b. m. wielu ludzi zgromadzonych w jednej 
szynkowni na ulicy Pastourel, w celu wzbudzenia zaburzeń, 
zostali zatrzymani. W  skutek poszukiwań dopełnionych w 
śch mieszkaniu wiele innych u więzień zaszło i dowody wy­
stępnych zamiarów wykryte zostały. Wszystko to już się 
znajduje w ręku Sprawiedliwości.

— Gazette des Tribunaux też donosi o tym wypadku 
mów iąc że liczba uwięzionych dochodzi 20, że w ich miesz­
kaniach znaleziono pisma buntownicze, bronie i ładunki. 
Wszyscy uwięzieni są z klassy wyrobniczej i od niejakiego 
czasu, mimo tego iż są bez wszelkich środków utrzymania 
się, nie chcieli pracować, co każe mniemać że należą do 
stowarzyszenia zwanego Kommtmismem. Mimo tajemnicy 
w jakiej się ukrywali policya od pewnego czasu miała już 
o  nici) poślaki.

Londyn 19 Wrzesnia. Rebbekaiei nieprzestają popełniać 
nowe i tak zuchwałe bezprawia, że Rząd zmuszony bvł 
posłać świeże wojska do Xiyztva Wallii jako posiłki tym 
które już tam się znajdują.

H i s z p a n i j a . Podług depeszy teiegr. z d. 1 5  i 1 6  Wrześ­
nia położenie Barcelony jest zawsze jednakie. Nowv kapitan 
jeneralny Araole zamknięty jest w cytadelli z 5,000 żoł­
nierza, Prim zostaje również w nieczynności w Garcia. Z 
Madrytu przybywają posiłki; rokoszanie zachowują też sarnę 
postawę. Tymczasem Rząd nowy obawia się powstania w 
Saragossie i Sewilli gdzie wielka panuje fermentacya. 15 
ł). m. powstańcy strzelili do franeuzkiego okręta Meleagre, 
który zawinął był do Barcelony; Konsul francuzki domaga 
się zadośćuczynienia — Rząd uwiadomiony że w Madrycie 
istnieje towarzystwo tajemne, wyśledził miejsce schadzki i 
13 napadł niespodzianie na członków zgromadzonych i za­
trzymał ich wszystkich. Ci ludzie znalezieni byli w' dziwa­
cznym stroju, z fartuchami, w lokalu upstrzonym hierogly- 
fami i znakami tajemnemi. Spis członków i papiery towa­
rzystwa, którego głową jest jeden piemontczyk, są w ręku 
władzy.

( Journ. de S. P. Psz. Poln. J

W I A D O M O Ś Ć
O D Z I E Ł A C H  N O W Y C H ,  M A J Ą C Y C H  W Y J Ś Ć  Z P O D  

P B  AS S Y W' P R Z E C I Ą G U  K O K U  18 4 3 NA 1 8 4  4,  

u Teofila Gliicksberga, w Wilnie.

1.) Arytmetyka rozumowano-przykładowa. Część I, Dział 
1 szy. Cztery początkowe działania arytmetyczne przez 
A. K. K. Jurowianina. 1 Tom in 12®.

2.) Athenaeutn, pismo zbiorowe poświęcone Historyi, Fi­

lozofii, Literaturze, Sztukom i t. d. W ydawca J. I, 
Kraszewski. Odd. U l Tom 1 — VI.

3.) Athenaeum Odd. IV. Zeszyt 1-szy.
4.) Bigos hultajski. Szkice obyczajowe przez Izasława Ble- 

pońskiego. I Tom in 8®.
5.) Dwór Cesarza Tureckiego i Rezydencya jego w Kon­

stantynopolu. 1 Tom in 12®.
5.) Dzieła Kazimierza Brodzińskiego. Wydanie zupełne i 

pomnożone pismami dotąd drukiem nieogłoszonemi. 
IX  Łomów, łom  I, ł l  i 111 zawierają j)oczye orygi­
nalne i naśladowane. Tom IV rempiaryusze Tragedya, 
Abufar Iragedya. 1 om V o klassyczności i Romantycz- 
ności, tudzież o duchu poezvi polskiej; o krytyce, o 
Satyrze, o Elegii, o Exallacvi i Entuzvazmie. Tom VI 
o życiu i pismach sławnych ludzi. Tom M i powieści, 
parabole i~ rozmaite badania filozoficzno - krytyczne. 
Tom VI11 Listy o polskiej Literaturze. Tom IX  Sy­
nonimy poiskie.

7.) Mieszaniny historyczne Stanisława Lachowicza. 1 Tom 
in 8®.

8.) Nowa powieść J. .1. Kraszewskiego.
9.) Oblubienica Messeńska. Tragedya liryczna z chorami. 

Przekład z Szyllera przez B. F . Trentowskiego.
10.) Ornitologia powszechna, czyli opisanie ptaków wszyst­

kich części św iata, przez Hr. Konstantego Tyzenhauza. 
Tom 11-gi in 8®.

11.) Pamiątki Starego Szlachcica Litewskiego. I Tom in 8®.
12.) Pao Dezydery. Powieść przez Konstantego Podwyso- 

ckiego. 1 Tom in 12®.
13.) Pielgrzymka do ziemi świętej, odprawiona przez X. 

Hołowinskiego. Tom IV in 8®.
14.) Rozmyślania Ewangelii. Rozdzielone na wszystkie dni 

roku, idące za zgodnością czterech Ewangelistów, 
wraz z wiadomością o życiu Księdza Diukena. Prze­
łożone na język polski przez 7’. S. Tom I i Il-gi, 
in 12®.

15.) Słowa nieprzyjaciół Chrystusa przez X. Em. Yeith, 
Kaznodzieję Katedralnego Kościoła S. Szczepana w 
Wiedniu. Tłumaczył z Niemieckiego X. Chołoniewski, 
in 8  .

16.) Tajkury. Powieść przez Edwarda Tarszę.
17.) Teka rozmaitości, wydał X. Hołowińskś. 1 Tom ih 8®.
18.) Ukraina dawna i teraźniejsza, przez Michała Grabow­

skiego.
19.) [Wypisy niemieckie). Leichte foirtsebreifende Aufgaben 

zum Uebersetzen, fiir Gymnasien. Ncbsteinem Kleinem 
Worterverzeichniss. Herausgegeben von Adolph Hei- 
mann. 1 Band fur die niedern Klassen.
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